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Na froncie włoskim trwa gwałtowna walka zywa niemiecka nie jest niespodzianką, zapowiada- 
artylerri, większe nieudałe ataki piechoty podjęli no ją oddawna. Łączy się Ona z wydarzeniami na 
Włosi w odcinku Monte Pertica. Po ostatniej ofen- , wsehodzie, gdzie Niemców zaprzątnie prawdopodo- 
zywe wojsk austro - węgierskich złożył komendę | bnie nowa wyprawa celem udzielenia pomocy bol- i 
jednej z armii marszałek polny Conrad von Hoetzen- | szewikom. tracącym coraz bardziej na znaczeniu i 


dorf; jego następcą jest arcyksiąże Józef, komendant 
armii, która zdobyła Montello. W Albanii przekro- 
czyli Włosi rzekę Vojusę, Francuzi zaś 
Wojska austro- węgierskie cofnęły się na no- 
we stanowiska o jakie 20 do 30 kilometrów na pra- 
wem skrzydle. Niema wiadomości o położeniu na 
lewem skrzydle, również niewiadomo, czy niespo- 
dziewane ataki na tym zapomnianym froncie są po- 


czątkiem większych walk. Włosi są w korzystniej- | 


szem położeniu niż przeciwnicy, bo mogą morzem 
dowózić wojska, żywność i amunicyę, podczas gdy 
wojska austro - węgierskie rozporządzają tylko jedną 
linią kołejową. l 

Na froncie francuskim wojska koalicyi podej- 
mywały szereg uderzeń w różnych miejscach frontu, 
które przynosiły im niewielkie zyski w terenie. 16 
lipca rozpoczęły ofenzywę wojska niemieckie na 
froncie 80 kilometrów od Chateau Thierry po Main 


de Massing między rzekami Aisne i Marną oraz | 


Marną i Avre. Punktem środkowym walk jest 

Reims. Niemcy przekroczyli Marnę, zajęli pierwszą li- 
nię obronną i wzięli 18 tysięcy jeńców. Wojska koa- 
licyi bronią się wałecznie i podejmują kontrataki. Ofen- 


Devoli. | 


| nie koalicyi 


i władzy w Rosyi. — P. opanowaniu Sybiru przez 
| wojska  czesko - słowackie i kozackie, Mandźaryi 
| przez Japobczyków, połączono dwie rzeczpospolite 
| syberyjskie w jedną, otwarcie występującą po stro- 
przeciw bolszewikom i Niemcom. 
Wprawdzie wiadomości urzędowe rozsyłane ;przez 
bolszewików głoszą klęski wojsk czesko - słowackich, 
ale w prawdziwość telegramów obecnego rosyjskiego 
rządu dawno przestano wierzyć. Stłumili bolszewicy 
powstanie przeciw ich rządom w Moskwie, również 


| zgnietli wrogą ich panowaniu i Niemeom ruchawkę 
| wojskową gienerała Murawiewa nad. Wołga, cały 


| jednak szereg wypadków wskazuje, =że wladza ich 
| dobiega do kresu. Dążenia koalicyi do utworzenia 
|| nowego frontu na wschodzie znalazły wykonawców 
w wojskach angielskich. Obsadziły one wybrzeże 
| raurmańskie i port Archangielsk, posługując się zaś 
koleją murmańską, dziełem angielskiem zbudowa- 
nem w czasie wojny, mając wygodne oparcie dla 
floty, łodzi podwodnych, olbrzymich składów mate- 
ryałów wojennych, posunęły się ku Petersburgowi 
| zająwszy stacyę Kem i Soroki. W ten sposób boi- 


szewicy mają do czynienia z frontem syberyjskim, 
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uralskim, dońskim i murmańskim. Na ostatni za- 
pewne pośpieszą im z pomocą Niemey. Wojska ame- 
rykańskie mają rozpocząć działania na Sybirze. Co- 
raz częściej słychać o dawnych przywódcach Rosyi 
z pierwszych dni rewolucyi, o Kiereńskim, Miluko- 
wie i Guczkowie. $ 


W Niemczech ustąpił sekretarz stanu Kihl- 
mann; powodem ustąpienia była jego ostatnia mo- 
wa, w której wspomniał o możliwościach pokoju z 
Anglią. Nie podobało się to zaborczym politykom 
niemieckim, cheącym wojować do ostateczności. Na- 
stępcą Kühlmanna jest Hintze, zwolennik dalszej 
wojny. W parlamencie niemieckim wygłosił kanclerz 
Hertling mowę, w której oświadczył, że Niemcy nie 
zamierzają zatrzymać dla siebie zajętej Belgii. Jak 
wiadomo oddanie Belgii jest jednym z warunków 
pokojowych postanowionych przez Wilsona i koali- 
cyę. To oświadczenie kanclerza jest dowodem, że 
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Niemcy zaczynają zrzekać się zwolna i narazie 
bardzo nieznacznie swych zaborczych zamiarów, ' 
jakkolwiek jeszcze nie ogłosili, czy eo do przyszłości | 
Belgii godzą się na wszystkie warunki koalicyi. | 
W sprawie p'koju zabrał głos Burian, austro - wę- | 
gierski minister spraw zagranicznych. Podkreślił ści- 
sły sojusz wojskowy i gospodarczy z Niemcami, wy- 


stąpił przeciw mieszaniu się koalicyi w sprawy na- | 


rodów w Austro Węgrzech i przyjął 4 punkty po- 
kojowe Wilsona, niewiadomo tylko, czy w tem sa- 
mem znaczeniu jak ich autor. Stanowczo odrzucił 
żądanie Francuzów zwrotu Alzacyi i Lotaryngii 
i Włochów otrzymania Tryestu i Trydentu. W spra- 
wie polskiej nie powiedział nie zasługującego na 
uwagę. | 


Parlament austryacki rozpoczął obrady 16 l- 
pca. Z czem przyszedł rząd do posłów, niewiadomo, | 
gdyż obecny prezydent ministrów Seidler niema 
poparcia u większości stronnictw. Podtrzymują go 
tylko wszechniemcy i Rusini. Nieudolne kierowni- 


etwo zraziło sobie narody austryackie, przedewszy- 


stkiem Polaków, a nie zdołało naprawić poprzednich | 


błędów. Nie pomogły grożby rozwiązania parlamentu. 
posłuchania u cesarza i nocne obrady, na których 
nie ważnego nie omawiano : większości bez Polaków 
stworzyć niemożna, 


oree niemie- 
eko - polskie nie cieszy się u nas powodzeniem ; 
wie o tem Koło Polskie i w rokowaniach z rządem 
i z Niemcami dotąd twardo stoi przy swoich żąda- 
niach Przez to poprawiła się trochę powaga Koła 
w kraju. Pierwszy dzień obrad pailamentu był burzliwy 
wrogie Seidlerowi stronnictwa demostrowały hałaśli- 
wie, mowę jego przyjęto niemal bez oklasków, tak 
samo jak i wizbie panów. W tej mowie podniósł, że 
monarchia dąży do zakończenia wojny iprzy dogod- 
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nej sposobności nawiąże rokowania pokojowe. Obie: 
cał, że od połowy sierpnia chleb będzie wydawany 
w zwykłej ilości; co do spraw wewnętrznych monar- 
chii oświadczył, że niemożna rządzić bez Niemców 
iże Galicyi nie zamierza rząd upośledzać. Rzeczy- 
wistych obietnic jednak w naszych sprawach Seidler 
nie dal. 


Dziesięcioro przykazań polskich 
dla Polaków z Węgier. 


(Dokończenie.) 

A gdy raz jesteś Polakiem, to mów po polsku 
nie po słowacku cy to ze słuznym, orsadzkim, z no- 
tarem, naucycielem abo z ksiendzem. Bo pomyślij so- 
bie, jakby to wyglondało, gdyby wrona siadła ci do 
klatkii poczeła śpiewać tak, jako drozdz. Pewniecyś nia 
wytrzymał ani pół godziny takiego śpiewu. No to wi- 
dzis, a ty chconc mówić po słowacku, robis sie takim 
Śmiesnym. Wojacek przyjdzie nam z Trencyna albo 
z Preszowa i chce śpiewać tak, jak drozdz, tymcza- 
sem racejbym słuchał śpiewu wrony dwie godziny jak 
jego gadania pół godziny. 

Niechze i ci panoskowie naucom sie troske po 
polsku i mówiom z nami tak, bo to chyba nas chleb 
jedzom, co baba w piecu upiece. A jezeli się hańbiom 
tak po chłopsku gadać, to przeciez som polskie ksion- 
ski, trzeba sie z nich po pańsku naucyć. To wam ra- 
dze z całego serca, zwłasca, zebyście zawsze po polsku 
mówili tak, jak was matka nauczyła. A zebyście lepiej 
zapamiętali, podaje wam dziesięcioro przykazań polskich : 

1. Jestem Polak z Węgier, co wyznaje jednego 
Pana Boga w trzech osobach. 

2. Nie bierz imienia Bożego nadaremnie i nie 
klnij po słowacku ani inacyj. 

3. Spomnij cłowiece, abyś w niedziele i świenta 

polskie pieśni śpiewał, z polskiej ksionzki sie modlił 
| i polskie kazania słuchał. 
4. Ccij i waz sobie polski jenzyk i mowe, co 
| cie matka i ojciec nauczyli. Ty zaś ojce i matko nauc 
dziecko twoje po polsku się zegnać, modlić, śpiewać, 
cytać i pisać. 

5. Nie zabijaj twój jenzyk polski słowackom mo- 
wom ale 

6. nauc sie z ksionzek doskonale polskiego jen- 
zyka, zebyś nie musiał uzywać słów słowackich zamiast 
polskich. 


7. Nie kradnij cudzego jenzyka ale mów po 
polsku. 

8. Nie omawiaj Słowaków i daj im pokój, bo oni 
dzienkujom za takom niby słowackom gware, jakom 
ty mówis, 


9. Nie zondaj  naucycielu, ksienze, notarze 
i słuzny abo orsadzki, zeby nas chłop mówił po sło- 
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wacku, bo on nie Słowiak ale Polak góral z krwi 
i kości. 

10. Nie zondaj od niego teraz ani siana ani owsa 
ani jarca ani zyta, bo sie łoni nie urodziło. Na rok da 
Bóg i będzie, to i damy. 

Na raty Boskie, wnet bym zabocył was pozdro- 
wić na tysionckroć razy polecajonc wam do uwagi 
dziesieńcioro przykazań dla Polaków na Wegrzech. 

Przebacciez | 
Jantek z Bugaja. 


Suszenie borówek. 


Suszeniem borówek na lekarstwa powinni się 
zająć w pierwszym rzędzie włościanie mieszkający 
zdala od wielkich miast, którym trudno o zbyt 
świeżych jagód. Na jeden kilogram suchych boró- 
wek potrzeba około 8 litrów świeżych, mimo to 
opłaca się to doskonale. Trzeba bowiem obliczyć, że 
chcąc sprzedać 40 litrów borówek, to jest tyle, co 5 
kilogramów suchych, trzeba co najmniej 2 razy wy- 
chodzić do miasta dźwigając ciężkie kosze. Tracimy 
więc 2 dni czasu, jeżeli nosimy sami. Albo jeśli wie- 
ziemy wozem, wtedy wprawdzie dużo więcej możemy 
wywieść, ale tracimy jeden dzień roboczy swój i je“ 
den roboczy konia. Do suszenia zaś trzeba tyle cza- 
su, co na wybranie liści i gałązek i wysypanie ja- 
gód na podkładki. 

Świeżo ‘zebrane borówki, bez listków i innego 
śmiecia, wysypać należy na podkładki z pokłutego 
papieru albo na płachty i suszyć do słońca. 
Na wieczór zabrać pod dach, by nie zawilgły. Do- 
skonale się też borówki suszą w piecach chlebo- 
wych — po chlebie. Dobrze ususzone są pra- 
wie że twarde i można je sypać jak ziarno. 

, Zachęcamy wszystkich, którym łatwo o borów- 
ki, aby ususzyli na próbę np 40 litrów. Nadto ra- 
dzimy czytelnikom, by sobie już teraz zaznaczyli 
„miejsca, gdzie kwitnie kozłek lekarski, by 
w jesieni módz kopać jego korzenie. Wszelkich 
objaśnień co do zbierania, suszenia i zbytu ziół le- 
ezniczych udziela Apteka „pod Opatrznością*, dział 
reślin leczniczych, Kraków, ul. Karmelicka 23. 

» 


Pszczelarz. 


Do lat ośmdziesiątycił na czele ruchu pszcze- 
larskiego w Galieyi kroezyło Towarzystwo ogrodni- 
czo-pszczelnieze we Lwowie i główny jego przedsta- 
wieiel i działacz śp. prof. T. Ciesielski, znakomity 
badacz i uczony, którego dzieła o pszczołach mają 
wielką wartość. Towarzystwo to nie zdołało wywołać 


powszechnego i trwałego ruchu pszczelarskiego, gdyż 
członkowie zasiadający w wydziale tylko chwi- 
łach wołnych od zajęć mogli poświęcić swą pracę 
sprawom pszezelnictwa, co było jednak wobec rozle- 
|głości kraju i umiejscowienia działania tylko we 
Lwowie niewystarczającem. Rozmach wyczerpał się 
i mino świetnego redagowania czasopisma „Bartnik 
postępowy*, urządzania kursów i wystaw, dostarcza- 
nia cukru, produkcya miodu i rojów wedle statysty- 
ki zmniejszyła się. W roku 1900 wybrano w Gali- 
cyi 25440 kg miodu, w roku 1901 tylko 12000 kg. 
| Przyczyny upadku są dawne i ciągle te same; nie- 
dbalstwo, bezwłajjność. brak wyszkolenia zawodowe- 
go, brak dostępnych źródeł nabycia dobrych uli 
i rojów. Równocześnie olbrzymi rozkwit pszczelni- 
etwa za granicą i niesłychanie wielki przywóz za- 
granicznego miodu i wosku do Galicyi, wyczerpują 
i zabijają krajowe pszczelnietwo. 

Co z katastrofy roku 1914 ocalało, padła ofiarą 
słoty roku 1916. 

Wojna wyłoniła polski program polityczny, 
który pochłonął całą myśl narodu polskiego. Widmo 
gospodarczej klęski i biednej powstającej Polski 
obudziło ruch odbudowy ogarniający wszystkie gałę- 
zie życia gospodarczego Pszczelnictwa nie pominię- 
to. We Lwowie Towarzystwo obudziło się ze snu 
wojennego i podjęło porzuconą pracę. W Krakowie 
zawiązało się Towarzystwo pszczelnicze obejmujące 
Galicyę zachodnią i przedstawiło się polskiemu spo- 
łeczeństwo czasopismem „Pszczelarz*. Z radością po- 
witaliśmy wydawnictwo, które wypełnia brak dający 
się silnie odczuwać pszczelarzom zachodniej Galieyi. 

W programie odnajdujemy dawne hasła o pie- 
lęgnowaniu zgody i pracy ; nadto przybywają nowe 
współczesne o odbudowie zniszczonych pasiek. Go- 
rące wezwanie woła do wszystkich miłośników 
pszczół pod sztandar Towarzystwa celem zespolenia 
interesów pszczelnietwa. 

Tam śpieszmy zgłaszać przystąpienie na człon- 
ka, żądajmy numeru okazowego „Pszczelarza*. Wpis 
kosztuje koronę, wkładka roczna 6 koron. Członek 
otrzymuje darmo „Pszczełarza*, nadto korzysta z ca- 
łego szeregu pożytecznych praw. Kto ma ochotę 
wykształcić się na zawodowego pszczelarza musi 
poznać podręczniki pszczelarskie, np. „Poradnik 
pszczelarski“ napisany przystępnie i ciekawy w 
cenie 5 k. i czytać czasopismo „Pszczelarz*, którego 
redakcya mieści się w Krakowie, przy ul. Sto- 
łarskiej 6. 

Zakładanie nowych pasiek musi się przepro- 
wadzić z punktu widzenia nowoczesnych pogłądów 
opartych na ścisłych badaniach pszezół i oblicze- 
niach zyskowych. 

Z odbudową i powstawaniem nowych pasiek 
musi iść równolegle staranne piełęgnowanie i zakła- 
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danie sadów, które oprócz pokarmu dla pszczół do- 
starezają smacznyeh owoców - i upiększą nasz 
krajobraz. 

(Dokończenie nastąpi.) 
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W czerwcu 1918. 

Tyszowce w Lubelskiem. 
Po dwumiesięcznej posusze au Ukrainie prze- 
cie Pan Bóg miłosierny zesłał ciepły i spokojny 
deszez 25 maja. Gdy się wypegodziło, wybraliśmy 
się w drogę. Gdy się w jakimś kraju zdarzy kata- 
strofa i nieszczęście, to jadą tam zaraz uczeni 
i dziennikarze, aby oglądać to miejsce i opisać na 
pumiątkę przyszłym pokoleniom. Tak i msśmy że 
chali po takiej katastrofie, najgorszej ze wszystkich 
wojennej zawierusze, by jacy sprawozdawcy ogleda- 
jąe własnemi oczyma świętą ziemię polską zniszezo 

ną wojną i obficie zroszoną krwią walezących. 


Jedziemy do Nowego Witkowa. Nie szczegól- |j 
nego — tylko pola puste wypalone słońcem. Na | 


drodze ku Krystynopolowi wzdłuż szosy liczne gro 
by poległych, osady całkiem spalone; j dnej chalu- 
py nie zostąło ezasem po zaciętej walce tu stacza- 
nej. Koło Bełza urodzaje widać lepsze, wysypały się 
już jęczmienie i pszenica. Miasteczko niewiele ucier- 
piało od wojny prócz zupełnie zniszczonej dzielnicy 
żydowskiej. W Uhnowie zwraca uwagę na siebie 
wąskotorowa kolejka zbudowana już podczas wojny. 


Wkraczamy w granice Królestwa Polskiego. Już | 


pierwsze osady graniczne zniszczcne bardzo, tak sa- 
mo jak i wiejskie osady. Same Tyszowce stoja całe 
tylko ludności niewiele. Prawosławni uciekli do Ro- 
syi, dlatego pola leżą ugorem, rośnie na nich perz 
ʻi oset. Chałupy puste. Na szkołach i sądach pokoju 
widnieje biały orzeł, herb Polski, porządek utrzy- 
muje austryacka żandarmerya. 

Taniej tu niż na Ukranie. Funt chleba kosztu- 
je 75 centów, tylko że ten. funt jest nieco mniejszy 
niż nasz, ma 82 łuly to jest na naszą wagę 40 de- 
ka. Na balerze liczyć tu nie potrafią. Słonina też 
tańsza niż ukraińska. Ziemniaki liczą na, garnce 
a taki garniec, to tyle eo pół naszej lichej miarki, 
kosztuje zaś koronę. O tabak taka sama bieda jak 
u nas. Na trafikach widnieje napis w polskim i nie: 
anieckim języku: C. i k. trafika — bez orła czy au- 
stryackiego czy polskiego. 

Długo jednak w Tyszowcach nie popasamy. 
Pojedziemy wkrótee dalej w świat. Z podróży zno- 
wu coś napiszę. 

Jau Rutkowski 
z Nowego Targu. 


l 


Fr. Makowski. | 


SE; 


|| Właściciele 
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Jak się bronią mieszkańcy Odrowąża przed dzikami. 
| Nie mało kłopotów mają Odrowążanie z dzikami, które 
ubrawszy sobis siedzibę w sąsiednich lasach w gru- 


| ntadach złożenuch 4 dwudziestu i wiecej sztuk wycho- 


dzą ua paia cxyhiąc w nich egiomne spustoszenia. 
sruntów zdani na  samoobrone nie 
majuc broni palnej zastosowali celem  odpar= 
| cia nieprzyjac ela inne dozwolone a wypróbowane jako 
toczącej się wojnie, — l tak przy 
przegladzie dokonanym wybrali z pośród siebie straż, 
ktera pat swe obowiązki od wieczora do białego dnia, 
postawili dla niej obserwstorya w rodzaju budek, 'pg- 
«Gpah rowy za lruacie bojowym, postawili płoty i pa- 
dołki i inne przeszkody, Dla wzmocnienia tych prze- 
szkód postasówii użyć dvulu kulezastego, ciągnącego się 
kilamettem' na ich pastwisku, który tamuje swobodny 
| ruch bydła. — Watpić jednak należy, żeby im władze 
na użycie drutu na ten cel zezwoliły — a gdy innych 
radykalnych Siodxów jak bromi użyć im nie wolno — 
przete r emartwienia Odraw ażun nie prędko się ukonczą. 

Serdeczne pozdrowisnia dla pieknych $oralek 
przesyłają dawni legioniści górale, cbecnie ułani 6 pul- 
ku. Stumsław Szostax z Zssopanego, Stanissaw Doma- 


Jas Chabiua z Dzianisza. 
Odznaczenie. Ks. Furdanavd Machńy z Jabłonki, 
kapelan wojskowy, współpra: ownik naszej gazety otrzy- 
mał order Fianuiszka Józefa I. 
Pośpiech telegraficzny. O tem, jak bezcełowem 
|| je-t obernie nedawanie depesz i opłucanie za nie wy- 
sokich taks, świadrzy najwymowniej następujący wy- 


skuteczne środki w 


gała z Wilowa, 


padek, Do pewnej pani, mieszkającej w Nowym Targu 
przy ulicy Waksmundzkiej, nadane w Rajczy koto 
Żywca 9 lipca o godz. 4-taj po połudnu ważny tele- 
gram, który w tej chwili wysłano. W Nowym |Targu 
wedle zaprsku na depeszy telegram był 10 lipca po 
godł. 8-ej wieczorem, ale doręczono go dopiero 11 lipca 
o godz. 2 ej pv południu, Zatem 18 godzin potrzeba 
było na przebycie drogi z urzędu pocztowego na ulice 
Waksmundzką. 


* Feralny dzień (3 lipca miał Mojżesz Still, handlarz 
weglera w Zasopanem. Na doniesienie referenta opalo- 
wego Dra Diehla oraz poszkodowanych p. Tymona 
Niesiołowskiego, p. Giszewskiej i innych odbyła się 
przeciw niemu rozprawa 0 lichwę uprawiana przy 
przedaży wegla. Sędzia Gardulski zasądził Stilla na 
7 dni aresztu z zamianą na 210 kor. grzywny, tysiąc 
korun dodatkowej grzywny i ogłoszenie wyroku w ga- 
tach. Zasądzony zrobił odwołanie od wyroku. Pono- 
wua rozprawa odbędzie sie w Nowym Sączu. Jakkol- 
wiek wypadnie wyrok, lichwiarzom zakopiańskim na- 


pz... AZ OE EA ZZ Z 


| 


Nr. 29 
pędzono nieco strachu i popsuto bezkarne uprawianie 
wyzysku na kieszeniach bliżnich. Pomocnik Stilla, 
którym się zasądzony zasłaniał, został uwolniony. 

„QOdrodzenie* dom zdrowia polskiej młodzieży 
katolickiej kupiło w Zakopanem wille „Lituanie“ na 
stokach Gubałówki od Maryi hr. Wielonorskiej. Tam 
bedzie umiesztzone nowe sanaloryum dla młodzieży. 
Właścicielka sprzedała willę bardzo tanio chcąc w ten 
sposób przyjść z pomocą celom towarzystwa. 

Odpewiedzi Redakcyi. Antonina Czaja w Trutem. 
Dziękujemy za wiadomość. Gdy tylko opisaną spra- 
wę bliżej poznamy, natychmiast umieścimy w gazecie. 
Prof. Stanisław Prawdzie z Krakowa. Otrzymaliśmy 
cenną wiadomość i staramy się podać do wiadomości 
interesowanych. 

Pakiety wysyłane pocztami polowemi do żołnierzy 
powinny być dobrze opakowane, na adresie należy 
podać zawartość a do środka wkładać adres odbiorcy 
i dokładny spis przesłanych przedmiotów. 

Ostrzege się ludność przed mieszaniem się do 
czynności wojskowych, przed czynnem porywaniem 
się i przeszkadzaniem wypełniającym polecenia służ- 
bowe żołnierzom, a nawet przed znieważaniem obel- 
gami, gdyż wedle $ 68 ustawy karnej wojskowej 
pełniący służbę żołnierz ma prawo użycia broni 
w tych wypadkach. 

W Krościenku odbyło się 12 czerwca zebranie 
potskiego stronnietwa katolicko - ludowego. Przewo- 
dniczył p. Wojciech Czaja ze Szczawnicy, przemó- 
wienie o celach stronnictwa katolicko - ludowego 


wygłosił ks. Józef Put ze Szczawnicy. Zebrani uznali, | 


że należy zawiązać Związek katolieko - ludowy. 


Wybrano zarząd powiatowy. Przewodniczącym jest, 
Jau Cięciel z Krościenka, zastępcą ks. Józef Put ze | 


Szczawnicy, skarbnikiem Stanisiaw Paika ze Szcza- 
wncy, sekretarzem ks. Marcin Rojek 4 Ochotnicy 
górnej; nadto do zareądu weszli: z Ochotnicy Chli- 
pała Józef, Wojciech Faltyn, Julian Giełdczyński, ze 
Szczawnicy Dziedzina Walenty i Wojciech Czaja, 
z Krościenka Kumorek Wojciech, z Grywałdu Michał 
Knutelski, ze Sromowiec Jędrzej Waradzyn, z Tyl- 
manowej wójt Tomasz Ligas. 

W Drużbakąch Wyżnich na Spiżu otwarto już 
zakład kąpielowy. Dotychczas napływają tu głównie 
żydzi. Mieszkanie kosztuje 3 do 8 koron, utrzymanie 


dziennie 20 koron. Należałoby w Polsce pamiętać | 


o zwiedzaniu tatatych stron położonych w uroczej 
okolicy. > 

Odczyt o grużlicy w Domu Ludowym w Zako- 
parem na zebraniu Narodowego Związku Kobiet Pol- 
skich wygłosił 30 czerwca dr Kraszewski, objaśnia- 
jąc wykład okązami wypożyczonemi z tutejszej Pora- 
dni dla chorych piersiowo. Zajmująco i zrozumiale 
przedstawił, co to jest grużlicai jak się tworzy i obja- 
«wia, prayczem wspomniał o grużlicy u bydła czyli 
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perlicy, która występuje na wymionach; mleko ta- 
kich krów spożywane na surowo wywołuje u ludzi 
zakażenie. Podał i inne zródła szerzenia się grużlicy, 
sposób zakażenia oraz pożyteczne rudy i wskazówki 
chronienia siebie i drugich od zarazy wyliczając środ- 
ki ochronae i lecznicze, do których w pierwszym 
rzędzie należy czystość, słońce, powietrze i odżywia- 
nie. Wskazawszy zaś jak ważne dla narodu jest zdro- 
wie jedynostek, zachęcał do korzystania z bezpłatnej 
Poradni dla chorych piersiowo, gdzie ludność znaj- 
dzie nietylko poradę, ale otrzyma także pomoc i środ- 
ki do leczeniasię z tej choroby jak lekarstwa, mleko, 
umieszczenie w sanatoryum i pieniądze na wynaję- 

cie osobnego pokoju przy rodzinie. 
W sprawie polskiej ludności w północnych Wg- 
| grzech czytamy w „Kulturze Polskiej“ ze-nt 22,23 
artykuł p. Leona Wasilewskiego pod tytułem „Wobec 
wznowienia pracy polskiej za Tatrami.* Autor przy- 
pomina społeczeństwu polskiemu uziemie w północnych 
Wegrzech tak dalece zapominane i zaniedbane u nas, 
że nawet nasza inteligencya ze zdziwieniem dowiaduje 
się o polskości tych okolic. Liczbe Polaków w północ- 
nych Węgrzech oblicza autor na 100 tysięty, przyczem 
podnosi brak dokładnych wiadomości statystycznych. 
| Cyfra ta jest naszem zdaniem nieco za mała. Krótko 
wspomniawszy zasługi zmarłego badacza E Imunda Ko- 
' łodziejczyka w sprawie ustalenia liczby tej ludności, usi 
łowania obudzenia narodowego "życia wśród górali 
wegierskich wychodzace z Nowego T:rgu i Kraxową, 
i działalność Gazety Podhalańskiej i Towarzystwa Szko- 
ły Ludowej wita p. Wasilewski ponowne podjęcie pra- 
cy przerwanej przez wojnę i uważa za bardzo dodatni 
objaw, że pomysł założenia pisma dla ludu wyszedł ze 
strony Polaków wegierskich. Pismo powinno nieść: pod. *. 
sJiskich uświadothienie 


' strzechy chałup orawskich i 
narodowe, 

Cholera drobiu pojawiła się w Nowym Targu. 
Padają zwłaszcza gesi. Należy obory bielić warnem, do 
wody dawanej ptactwa domowemu należy dalać na 
| litr wody łyżeczkę kwasu solnego i dosypać siarkanu 
| żelaza na koniec noża. 

Towarzystwa Św. Wincentego 4 Paulo w Nowym 
' Targu urządzające festyn dnia 7 lipca, zebrało 5034 K. 
/10 b. czystego dochodu na wsparcia dla biednych 
i i opuszczonych, Na tej drodze składa Towarzystwo 
| serdeczne podziękowanie wszystkim, którzy przyczyni- 
| li sie do urządzenia festynu, przedewszystkiem JWP. 
| Staroście za wydatną pomoc, paniom wydziałowym 
(| igospodyniom nowotarskim, których ochotnej i zgodnej 
pracy w pierwszym rzedzie zawdzięcza obfite dary i cały 
dochód festynu. Z radością podnosimy, że nowoiarskie 
mieszczanki znalazły sie w komitecie i wydatną pomo- 
cą przyczyniły się do zebrania tak poważnej na nasze 
stosunki kwoty. Wskutek ich pracy wydatki na festyn 
były małe. dochód dla biednych pokaźny. 


` 


Wczesne ziemniaki zajął rząd nowem rozporzą- 
dzeniem, wyznaczając kilogram i ćwierć na osobe ty- 
godniowo, 3tarostwu połecono obliczyć, jakiego zbioru 
ziemniaków można się w tym roku w naszym powiecie 
spodziewać. Zajmujący sie sprawami 
w starostwie p. Kopetschny przedstawił juź wyższym 


władzom klęski, jakie ponió:t powiat wskutek mrozów | 


i konieczność zmniejszenia wymaganej przeż rząd ilości 


skutek, gdyż i bez rekwizycyi grożą nam wielkie bra- 
kie braki w tym roku, a cóż dopiero, gdy rząd ze- 
chce zabrać resztki uratowane od przemarznięcia. 

Lichwa towarami żelaznymi przybiera w unieście 
i powiecie zastraszające rozmiary. Czas najwyższy, aby 
władze wglądnsły w te nadużycia. Znamy wypadki, 
w których za kilogram gwożdzi zażądano od stolarza 
i rolnika 18 koron. Za sztabę żelazną dawnej sprzeda- 
waną na wage, dziś na oko, żądają lichwiarze niebywałych 
sum. Tymczasem w innych powiatach ceny są niższe, ná- 
wet w Zakopanem w filii Spółki są umiarkowane. Pożąda- 
nem byłoby wkroczenie władz, również szyb- 
kie uruchomienie spółki nowołarskiej dla sprzedaży 
towarów żelaznych usunęłoby wyzysk uprawiany przez 
spekulantów. 

Ze Stowarzyszenia rekodzielników i przemysiow | 
ców w Nowym Targu otrzymujemy skargi, że zarząd 
me zwołał posiedzenia od r. 1914. Przewodniczący jest 
na wojnie, tak samo jego zastępca; z urzędu mianowa- 
ny przewodniczący jakkolwiek ma dobre chęci i cieszy 
się zaufaniem, jest zbyt zajęty pracą zawcdową, aby 
zająć sie sprawami stowarzyszenia, Należy więc zwołać 
walne zgromadzenie, wybrać wydział i polecić mu pod- 
jęcie starań o przydział towarów i o zamówienia ma- 
ieryałów dla członków. 

O drzewe gminne dla nauczycieli, Na jednem 
z posiedzeń uchwaliła nowotarska Rada miejska wyzna- 
czyć bezpłatnie pewną ilość drzewa z lasów miejskich ņa 
opał dla nauczycieli. Szlachetne postąpienie „Rady, 
idącej dobrowolnie w pomoc nauczycielstwu, wałczące- 
mu z niedostatkiem i niemal zupełnie zapomnianemu 
przez rząd, spotkało się z wyrazami prawdziwej wdzięcz- 
ności ze strony interesowanych. Należy oczekiwać, że 
i inne zwierzchności gminne, posiadające w swoim za- 
rządzie obszary lasowe, pójdą w ślad Nowotarżani od- 
stąpią nauszycielom i nauczycielkom pewną ilość drze- 
wa na opał. Zasługuje na pomoc nasze nauczycielstwo 
ze strony swoich, skoro się jego opłakanem położeniem 
rząd nie zajmuje, gminę zaś ofiara po pół sągi drze- 
wa na każdego nauczyciela, nawet po całej sądze, zbyt- 


nio nie zuboży. Sądzimy, że gminy zechcą naśladować | 


piękny czyn Rady nowotarskiej i że w ślad stolicy 
Podhala pojdzie Zakopane, Czarny Dunajec, Krościenko 
i reszta gmin wiejskich, 

Wycieczkę celem zwiedzania Krakowa urządził w u- 
biegłym tygodniu Chór ludowy w Nowym Targu pod 


ziemniaczanemi || 
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(dawał znaku życia, 
| podziękowanie dla Zwiazku Niewiast Katolickich w ira- 
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przewodnietwnm o. Apostoła, tutejszego organisty. Licz- 


| ba uezestników i uczestniczek wynosiła 24 osób. 


W ciagu dwuch dni zwiedzono zamek królewski, kated- 
rę Wawelską, kośsiól Maryacki i pare innych starszych 
świątyń, muzeum. W teatrze wycieczka nie była, gdyż 
zamówionych na przedstawienie biletów nie otrzymano 
Uczestnicy w ycieczki spędzili bardzo miłe chwile w Kra- 


|| kowie i zacheceni wrażeniami podróży zamierzają urza- 
. . ` . m . l 
ziemniaków z Podhala. Oby to przedstawienie odniosło 


dzić jeszcze parę wypraw dla pozuania rodzinnego kra- 


|ju. Z uznaniem podnosiiny zasługę p. Apostoła koło 


uruchomienia miłego Choru ludowego, który długo nie 
Przy tej sposobności załączamy 


kowie, który otoczył uczestniczki wycieczki treskliwą 
opieką. 
Na drugi świat w papierze. Brak odzieży i bieliż - 


|ny spowodował rząd niemiecki do wydania surowego 


rozkazu grzebania nieboszczyków bez bielizny tylko 
w zwierzchnich sukniach papierowych. Grabarzom po- 
lecono rewidować trumny. Dzienniki donoszą, że żydzi 
sprzeciwiają się temu zarządzeniu nie chcąc pozbywać 
sie śmiertelnych koszul, obowiązujących w zakonie 
mojżeszowym! 


W sprawie ukończeniu budowy nowego domu Mu- 
zeum Chałubińskiego w Zakopanem odbył wydział 
posiedzenie 14 lipca. Uchwalono zwrócić się do Centra- 
li Odbudowy Kraju o subwentyę, nadto zaciągnąć po- 
życzkę na wydatki połączone z wykończeniem gmachu 
względnie przez sprzedaż starego drewnianego budynku 
uzyskać potrzebną gotówke, Dalsza budowa murowane- 
go domu bedzie po części prowizoryczna z powodu bra- 
ku materyałów budowlanych ; i tak na razie sehody 
będą drewniane, dach tymczasowy i.t. da Najważniejszą 
rzeczą jest ukończenie budowy, choćby połowicziie, 
aby zbiory muzeum przenieść w zabezpieczony muro- 
wany budynek. Po wojnie uzupełni się obecne braki, 


Brak druków reklamacyjnych, dość powszechny 
w Galieyi objaw, zawitał i do naszego starostwa. Mo- 
żeby wysoki rząd lepiej zaopatrzył wojskowy oddział 
w formularze podań o reklamacye tak, aby nietylko na 
przedłużenia rekłamacyi starczyło, ale i na nowe po- 
dania o zwolnienia. Brak odnośnych druków jest wiel- 
kiem utrudnieniem dla tych, którzy mają warunki do 
uzyskania zwolnienia, 


Album wojenny 56 pułku piechoty, rekrutującego 
się głównie z żołnierzy powiatów wadowickiego, bial- 
skiego, żywieckiego, myślenickiego i oświęcimskiego 
z prośbą o przysłanie fotografii oficerów i żołnierzy 
tego pułku poległych, zaginionych i odznaczonych ce- 
lem bezpłatnego umieszczenia ich w wydawnictwie 
pamiątkowem. Fotografie wróci się właścicielom. Pu- 
żądane są rownież pamiętniki, pieśni żołnierskie, opo- 
wiadania wojenne. Adres „Wydawnictwo Albumu Wo- 
jennego 56 p p. * Kielce, Kiólestwo Polskie. 
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Peżar. Dnia 9 lipca w godzinach popotudniowych 
wybuchaał grożny pożar w Sromowcach wyżnych. Ogień 
powstał z niewiadomej przyczyny, prawdopobnie od 
komina, gìyż w jednej chwili cały dach stanął w pło- 
mieniach. Od płonącego domu zajął się i drugi tuż 
obok bedący. Szczęście od Boga, że nie było wiatru 
od wschodn, gdyż w takim razie pożarybyłby przybrał 
wielkie rozmiary z powodu bliskości całego szeregu do- 
mów. Opsócz miejszowych ludzi przybyła na pomoc 
także straż ogniova ze Starzjwsi i z doskonałą swoją 
sikawką enerzicznie przeowała nad stłumieniem poża- 
rów, za co się jej uznaenie i szczera podziękajnależy. 
Obydwa domy wra: z budynkami gospodarskimi dosz- 
czetnie zzorzvy; w jednym domu spaliło się całkowi. 
cie świetalne ubranie, które było na strychu, w drugim 
zaś pieniądze, których już nie można było ną czas u- 
sunąć. Poparzyła się także kobieta, gospodyni domu, 
gdyż zajęło się na niej ubranie: odwieziono ją ranną 
do szpitala w Nowym Targu. 

Ks. Stanisław Mazanek wikary w Nowym Targu 
ma objąć posade katechety w Krakowie. Do księcia 
biskupa krakowskiego udała się deputacya mieszczan 
z prosbą o pozostawienie powszechnie poważanego 


ks. Mazanka w naszem mieście. Następcą ma zostać ks. 


Władysław Ryba, wikary w Milówce. 

Przeniesienia i mianowania. Ks. Jan Orkisz prze- 
niesiony ze Szafiar de Sidziny, 
z Sidziny do Szaflar, ks Franciszek Lisowski z Zako- 
panegc, ks. Antoni Opyrhał z Osielca do Odrowąża, 
ks. Wiadysław Suchoń z Raby Wyżniej do Trzebini 
nowowyświęcony ks. Józef Sojka z Krauszowa obejmu- 
je wikaryat w Milówce. 

Dyrekcya poczt uwiadamia, że od 2 lipca wolno 
de icńców w Rosyi ponownie wysyłać listy, kartki 
i pakiety. Warunki obowiązujące dotąd nie uległy 
zmiatie, 7 

Używanie cukru do wyrobu wody sodowej, limo- 
nisd i wódek jest zzkazene. 


| GEKKO CEJ p agma 


ks. Jan Wojcieszak | 
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| Nawet strachy na wróble nie mają spokoju ze 
strony złodziei. Dzienniki podają, że w okolicy Be'iima 
złodzieje okradają strachy na wróble z łachmanów 
|i starej odzieży, które sprzedają də fabryk papieru 
wojennych materyi na ubrania albo obracają lepsze 
l 
| 
l 
i) 
| 


kawałki odzieży na własny użytek. 

W Rabce okradli złodzieje biedne sieroty umiesz- 
czone na czas letni w zakładzie leczniczym. Szkcda 
wynosi kilka tysięcy, gdyż zabrano biedakom obuwie, 
bielizne i ubrania, Komitet wysyłający chore dzieci do 
Rabki na leczenie, podjął starania, aby poszkodowanym 
przyjść z pomocą. Ta wstretna kradzieź, popełniona na 
biednych dzieciach, obuszyła do żywego mieszkańców 
uzdrowiska, 


Mięso na kartki. Rozporządzenie staroslwa no- 
wołtarskiego wprowadza pobór miesa w Nowym Targu 
i Zizopunem od 122 lipca na kartki, 

Żołnierze, którzy wnieśli podania o reklamacye, a 
znajdując sie w kadrze zostali naraz przydzieleni do 
t zw. „marszkompanii,* powinni wnieść podanie po 
niemiecku do komendy swej kompanii z prośbą o nie- 
wysyłanie ich w połe właśnie z powodu wniesionej 
reklamacyi. 


„Ciao Tatry w Nowym Targu 


aa 


Z programem: 


| NIEWOLNICY - OBOWIĄZKU 


dramat obyczajowy w 8 ch aktach. 


'HRABINA CZARODZIEJKĄ 


komedya w 3:ch akt. z Henny Porten 
w głównej roli. 
| WIDOKI z NATURY Muzyka koncertowa. 


| W NIEDZIELĘ 21 lipca 2 przedstawienia. 


nc 


za ten dział redakcya nie 


Zbiorek modlitw. Czę 


tewna dla czcicieli Serca P. Jezusa, osobny dla | 
dziewcząt i kobiet, osobny dla mężezyzn. Z opłatą po- 


cztową broszura 5 kor. Nabywać można u ks. Ant. | 


Sikory w Drużbakach - Alsózugó - Szepes megye. . 


a Bardzo ładne przykłady 
Nauka Wiary. zwłaszeza dla czytelni- 
ków z Orawy i Spiża. Ciekawe czytanki. Z opłatą 
pocztową broszura kosztuje 3 kor. '— — — — 


bierze cdpowiedziałności. 


> z » w każdej dpiejscowości, 
Mężczyźni oraz agenci i agentki, 
a==M | - — handlarze obrazów zarobią 

dziennie 100-200 Kr. przy 


k f0) b i et sprzedarzy obrazów jedwa- 

y biem haftowanych i wyszy- 
wanych świętych i pamiątkowych — prześliczna „No- 
wość* w każdym domu wzięte, przez Biskupstwo 
i PP. Duchowieństwo polecone z firmy katolickiej. 
Zapytania listowne adresować: — Wyroby hafciarskie 
AMALIA CZYPKA w NOWYM TARGU. 


8 *"GAZFTA PODHALAŃSKA 


Nr. 28[20] 


nAn 


j Związek ekonomiczny Kófek rolniczych 


we Lwowie: 
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką. 


obecnie : 


Biwak Rynek 22. I. p. 


Taniej niż wszędzie ! Popierajcie polski 
handel! Nie kupujcie u obcych! 


W każdem gospodarstwie rolnem i domowem nie- 
zbędnem jest i nader pożytecznem szydło „Lumax*. 
którem zeszywa się skórę, pasy i obuwie, krepce, 
płachty wozowe, worki i t. p. Przeszło milion tych 
szydeł jest już w użyciu. Do każdej sztuki dołącza się | 
polski sposób użycia. — Cena za 1 sztukę z 4 różne- | 
mi igłami i zwojem nici koron 4*70 z przesyłką z gò- 
ry płatną: 5 sztuk k. Ż1*— za zaliczką 50 h, drożej 
Wysyła FABR: DOM HANDLOWY 


M. Pierożeki Ska. Kraków, Karmelicka 9V. | 


Prawdziwe tylko z wybitą naszą firma na rączce! 


Roboty kościelne 


w różnych stylach wykonywa pracownia art. rzeżbiarska 


| pnych, 


Jh 


WOJCIECHA BRZEGI 


w Zakopaneri ul. Skibówki 1. l. | 


TELEFON Nr. 3 


LLLI LLALL a TTT) 


ELEKTRYCZNA PALARNIA KAWY. 


do podróży. — Wielki wybór szkła, 


Redaktor odpowiedzialny ; Alfred Kador 


LLL LLILLLULLLLLNLLNULLLLLELLLLLLLJJLLILILILLILLLILLILLLLLLL LLL. 
RZEZ ZZO A a MMe r o — 


SPÓŁKA HANDLOWA W ZAKOPANEM 


Stow. zarejestr. z ogr. poręką. 


SKLEP CENTRALNY W DOMU „BAZAR POLSKI“, 
okonia + wę mma 
TRZY FILIE: ULICA KOSCIELISKA. CHRAMCÓWKI i KRUPÓWKI 


POLEVA: 


towary kolonialne, cukry i delikatesy — stare wira kuracyjne, wódki i koniaki — konserwy 
i wszelkie artykuły spożywcze na wycieczki — gałanterye, rzeżby, mydła i perfumy. Najwięzazy 
skład przyborów i ubrań do turystyki, ceny podług katalogów wiedeńskich. Kosze i przybory 


HURTOWNE SKŁADY WIN. 
GŁÓWNA REPREZENTACYA BROWARU W OKOCIMIE i TENCZYNKU. 


dostarcza hurtownie: 
I. Nasiona, nawozy sztuczne maszyny rolnicze ; 
H. Węgiel, koks. 
budowlane: 
III. Artykuły spożywcze i domowego użytku wszel: 
kie towary galanteryjne ; 


IV. Naftę i smar 


wysoką prowizyą do 


wapno, cement matervały 


 Fgentów % "A 
haftowanych 
„Nowość“ w artystycznie wykonanym passe- 


miejscowo- 


sprzedaży bardzo 
jedwabiem obrazów 
partout poszukuje się w każdej 
ści. Także kobiety będą przyjęte. Nowicyu- 
sze będą przyjęci. Nowicyusze będą pou- 
czeni. Zakład Dewocyonalii Lwów, Sado- 
wnicka 58, 


SPRZEDAJE i KUPUJE 


| przechodzone ubrania cywilne, uniformy pp. urzę- 


dników i oficerów, oraz skład maszyn do szycia ma 
Józef Papier w Nowym Targu ul. Sobieskiego. 


a 
T 
| 
LJ 
TELEF( Nr. ©. 


UL. KRUPÓWK 


FABRYKA WODY SODOWEJ 


porcelany i :aczyń kuchennych 


E "PEZET EZ 
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Drukarnia I. Borka w Nowym Targu. 


